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W celu otrzymania jak najmniejszych zmian
częstotliwości nośnej przy modulacji częstotli¬
wościowej stosuje się w znanych urządzeniach
źródło porównawcze o stałej częstotliwości, a na¬
pięciem, powstałym wskutek różnicy częstotli-.
wości, rozrządza się częstotliwość drgań nośnych.

Wynalazek dotyczy urządzenia tego rodzaju.
Celem wynalazku jest otrzymanie takiefeo urzą¬
dzenia o wielkiej czułości regulacji i jednocześ¬
nie niewrażliwego na zmiany amplitudy i znie¬
kształcenia.

Wynalazek opiera się na stwierdzeniu faktu,
że na kondensatorze, ładowanym w jednym kie¬
runku ze źródła, rozrządzanego częstotliwościowo
o amplitudzie napięcia, uważanej za stałą, a mia¬
nowicie ładowanym w ten sposób, że każdy, okres
daje kondensatorowi zasadniczo jednakowy ła¬
dunek, w drugim zaś kierunku — ładowanym ze
źródła prądu stałego poprzez oporność, powstaje
napięcie dodatnie lub ujemne, zależnie od tego
czy rozrządzana częstotliwość jest większa, czy
też mniejsza od częstotliwości pożądanej. Jeżeli

zastosowane są również środki, aby napięcie
źródła napięcia stałego wzrastało lub zmniejsza¬
ło się razem z amplitudą rozrządzanego napięcia
zmiennego, to uzyskuje się dodatkowo to, że znak
ładunku kondensatora staje się niezależny od
amplitudy napięcia zmiennego. Te wyniki mogą
być uzyskane np. przez spowodowanie tego, aby
ładowanie odbywało się w pierwszym z wymie¬
nionych kierunków poprzez kondensator ładow¬
niczy, przy zachowaniu warunku, żeby iloczyn
pojemności kondensatora ładowniczego, opornoś¬
ci i wartości średniej częstotliwości nośnej był
równy jedności.

Na rysunku fig. 1, 2 i 3 przedstawiają ukła¬
dy połączeń, wyjaśniające wynalazek, fig. 4 zaś
— przykład konstrukcyjnego wykonania urządze¬
nia według wynalazku.

Na fig. 1 litera E oznacza źródło napięcia
zmiennego, którego częstotliwość ma być rozrzą¬
dzana. W tym celu kondensator rozrządczy Gi
jest ładowany w jednym kierunku poprzez kon¬
densator ładowniczy Ci i prostownik Di, a w



przeciwnym kierunku baterią Di poprzez opor¬
ność Ru

'Ładowanie w'jednym kierunku jest szybsze,
.gdy* częstotliwość' fródła E rośnie, podczas gdy
ładowanie w drugim kierunku jest uważane za
niezmienne. Wychodzi się w tym przypadku z za¬
łożenia, że kondensator ładowniczy Ci jest bar¬
dzo mały w porównaniu z kondensatorem roz-
rządczym C2, przy czym ładunek, otrzymany
przez Ci podczas każdego okresu, uważa się za
zależny jedynie od amplitudy napięcia źródła E.

Ładunek ostateczny kondensatora Ci powinien
być równy zeru. Wtedy fCiRi = 1, gdzie / ozna¬
cza częstotliwość. Gdy częstotliwość / wzrasta,
wówczas kondensator Ci jest ładowany w jednym
kierunku, a gdy / maleje — w kierunku przeciw¬
nym. Napięcie e, które zjawia się na zaciskach
C2, może więc być użyte jako napięcie rozrząd-
cze.

Jednakże w rozpatrywanym tutaj przypadku
napięcie e zależy również od wartości napięcia
źródła E, które nigdy nie może być uważane za
stałe, nawet przy zastosowaniu stabilizatora.
Urządzenie, które czyni e niezależnym również
od zmian amplitudy napięcia źródła E, jest uwi¬
docznione na fig. 2. Urządzenie to różni się od
urządzenia według fig. 1 tym, że zamiast napię¬
cia stałego zastosowane jest tu napięcie, zmienia¬
jące się w zależności od wartości napięcia źród¬
ła E, ponieważ bateria Bi jest zastąpiona kon¬
densatorem C3, który jest ładowany poprzez pro¬
stownik Da ze źródła napięcia rozrządzanego. A
więc ładowanie kondensatora rozrządczego Ci w
obu kierunkach jest tu zależne od amplitudy na¬
pięcia źródła E, które wskutek tego ma teraz nie¬
znaczny wpływ na znak napięcia rozrządczego
lub w ogóle nie ma żadnego wpływu.

W powyższych rozważaniach opierano się na
przypuszczeniu, że napięcie źródła E jest ściśle
sinosoidalne lub co najmniej symetryczne w sto¬
sunku do linii zerowej. W rzeczywistości na ogół
tak nie jest. W celu uniezależnienia się od nieru-
gularności przebiegu napięcia linia zerowa może
być przesunięta do góry lub na dół, aż stanie się
styczną krzywej napięcia. W urządzeniu według
fig. 3 zostało to osiągnięte za pomocą kondensa¬
tora Ca i prostownika Du

Kondensator Ci tworzy wraz z obydwoma pro¬
stownikami Di i Di obwód zamknięty, który mo¬
że być ładowany tylko w jednym kierunku. Jeże¬
li bowiem górna okładzina kondensatora stanie
się ujemna, to przez oba prostowniki popłynie
natychmiast prąd wyrównawczy, ponieważ zaś
opór prostowników w kierunku przewodzenia jest
nieznaczny, potencjał ten zmienia się. Tak więc

z kondensatora można pobierać jedynie dodatnie
napięcie, podczas gdy pożądane jest, aby przy
prawidłowej częstotliwości napięcie to wynosiło
zero, przy częstotliwości większej było dodatnie,
a przy częstotliwości mniejszej było ujemne.
Można to osiągnąć przez wtrącenie w zamknięty
obwód Di, Di, Ci siły elektromotorycznej o prze¬
ciwnym znaku, ładującej kondensator w przeciw¬
nym kierunku.

Służące do tego celu urządzenie jest przed¬
stawione na fig. 4.

W przewód anodowy prostownika Di i m
przewód katodowy prostownika Di włączone są
oporniki Ri i Rs równej wartości, zabocznikowa-
ne kondensatorami gładzikowymi. Przez te opor¬
niki przepływa prąd, pochodzący ze źródła Bi na¬
pięcia stałego i to w kierunkach przeciwnych.
Niezależnie od tego, jak duża jest wartość napię¬
cia źródła Bi i czy ta wartość pozostaje stałą, kon¬
densator Ci przy prawidłowej częstotliwości nie
otrzyma żadnego ładunku, a przy odchyleniach
od tej częstotliwości otrzyma ładunek, zmienia¬
jący się w zależności od odchylenia w jednym lub
drugim kierunku.

W celu uzyskania szybkiej, czułej regulacji
kondensator Ci nie powinien posiadać zbyt dużej
pojemności, co powoduje jednak z jednej strony
niebezpieczeństwo, że mniejsze częstotliwości mo-
dulacyjne mogą być stłumione, z drugiej zaś stro¬
ny — średnia wartość napięcia na kondensato¬
rze Ci staje się nieprawidłową wskutek asymetrii.
Aby usunąć tę wadę, drgania modulacyjne mogą
być doprowadzone raz jeszcze dodatkowo do kon¬
densatora Ci lub wprowadzone szeregowo w ob¬
wód tego kondensatora'. W tym celu można otwp-
rzyć łącznik Si, a zamknąć dwubiegunowy łącz¬
nik S-i, wskutek czego drgania małych częstotli¬
wości modulacyjnych doprowadza się z części mo¬
dulacyjnej oscylatora modulacyjnego MO prze¬
wodami m poprzez filtr (nie uwidoczniony na ry»
sunku) do kondensatora Ci.

Oscylator MO jest modulowany częstotliwoś-
ciowo za pomocą mikrofonu MC, przy czym czę¬
stotliwość średnia jest utrzymywana stałą za po¬
mocą napięcia rozrządczego z kondensatora Cz,
doprowadzonego przewodem l do oscylatora. Oscy¬
lator kwarcowy CO w stopniu mieszającym ML
wytwarza drgania, służące do porównywania.
Drgania te są dostarczane. poprzez stabilizator
amplitudy LM do opisanej wyżej części obwodu,
z której odgałęzione jest napięcie rozrządcze dla
oscylatora.

Tytułem przykładu podano niżej niektóre
liczbowe dane dla rozmaitych części urządzenia,
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przedstawionego na fig. 4, które pozwalają na o-
irzymanie* zadowalających rezultatów:
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Zastrzeżenia patentowe

Urządzenie do stabilizowania częstotliwości
nośnej drgania modulowanego częstotliwościo-
wo za pomocą napięcia, regulującego często¬
tliwość oscylatora, a wytwarzanego na kon¬
densatorze rozrządczym w ten sposób, iż do¬
prowadza się doń ładunki elektryczne o prze¬
ciwnych znakach, przy czym wielkość jednego
z ładunków, doprowadzonych w jednostce cza¬
su, zależy od częstotliwości, znamienne tym,
że jest tak wykonane, iż wielkości obu ładun¬
ków zależą w ten sam sposób od amplitudy
wytwarzanego drgania.
Urządzenie według zastrz. 1, znamienne tym,
że kondensator rozrządczy (Ci) jest włączony
szeregowo w obwód dwu szeregowo połączo¬
nych ze sobą prostowników (Di i Di), prze¬
wodzących w tym samym kierunku, z których
jeden (Di) jest połączony poprzez kondensa¬
tor ładowniczy (Ci) o pojemności małej w
stosunku do pojemności kondensatora roz-
rządczego (C2) z oscylatorem, w celu zaś do¬
prowadzenia ładunku o przeciwnym znaku,
kondensator rozrządczy (C2) jest połączony
poprzez opornik z kondensatorem (Cs), połą¬
czonym z oscylatorem poprzez prostownik
(Ds).

3. Urządzenie według zastrz. 2, znamienne tym,
że kondensator (Cs) i połączony z nim szere¬
gowo prostownik (Ds) są przyłączone do oscy¬
latora poprzez kondensator (Ca), przy czym
równolegle do szeregowego układu kondensa¬
tora (Cs) i prostownika (Ds) przyłączony jest.
prostownik (Da) o kierunku przewodzenia
przeciwnym do kierunku przewodzenia pro¬
stownika (Ds), połączonego szeregowo z kon¬
densatorem (Cs).

4. Urządzenie według zastrz. 2, 3, znamienne
tym, że oba szeregowo połączone prostowni¬
ki (Di, Di), w których obwodzie leży kon¬
densator rozrządczy, są tak spolaryzowane, iż
kondensator rozrządczy nie może się rozłado¬
wać przez nie.

5. Urządzenie według zastrz. 4, znamienne tym,
że zmiana napięcia na kondensatorze rozrząd¬
czym (Ci), spowodowana polaryzacją, jest
skompensowana napięciem stałym, wytwo¬
rzonym w obwodzie kondensatora (Cs), połą¬
czonego szeregowo z prostownikiem (Ds), po¬
łączonym z oscylatorem.

6. Urządzenie według zastrz. 5, znamienne tym,
że napięcie polaryzacji i napięcie stałe są do¬
prowadzone z oporników (R2 i Rs), przez któ¬
re przepływa szeregowo prąd z źródła (B2)
prądu stałego.

7. Urządzenie według zastrz. 1 — 6, znamienne
tym, że do kondensatora rozrządczego (Ci)
doprowadza się dodatkowo napięcie zmienne
o małej częstotliwości modulacyjnej lub też
wprowadza się je szeregowo w obwód tego
kondensatora.

N. V. Philips'
Gloeilarapenf abrieken

Zastępca: inż. W. Zakrzewski
rzecznik patentowy

Błtknr 1 - 150 zam 1042 — 16.3-51. T-2-11228—2^A-^1 r.
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